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P ow szech n a  pruska gazeta  zaw iera n astępu ­
ją ce  d on iesien ie sw ego k orespon denta  z Lizbo­
ny pod d niem  10 . października: *■ W szystk ie
in tr y g i, k tó re  z p ew nej strony przeciw  m ini 
steryjum  C o s t a  C a b r a l  k now ano, rozbiły  się  
o zdrowy rozum  p ortugalsk iego lu d u  i o pa- 
tryjotyzm  w ięk szej częśc i członków  obu izb. 
K om isyje ich  p rzed łożyły  teraz d on iesien ie i 
spraw ozdanie o rozporządzeniach  m in isteryjum  
podczas przeciągu  czasu  m iędzy obom a p osie­
d z en ia m i, o u ży tk u , jak i takow e zrobiło z na­
danych m u nadzw yczajnych p e łn o m o c n ic tw .
> ośw iadczyło s ię  za zezw o len iem  na zażądany 
b il in d e m n iz a cy i; jestto  rów nie pocieszający, 
jak  i n iezaprzeczony f a k t , że  pub liczn a  opi- 
nija daje w lej m ierze  zu p ełn ą  p o c h w a lę , cóz- 
k olw iek bąd ź organa opozycyi p rzeciw k o tem u  
m ów ić m ogą. Z sprężystością  p o łączon e um iar­
k ow an ie rządu zab ezp ieczyło  krojowi utrzym a­

n ie  publicznej sp o k o jn o śc i, i przyczyniło s ię  
do sprow adzenia w ad m in istracji nowej ep ok i 
m ateryjalnych  u lep szeń  w szelk iego  ro d za ju , 
których zbaw ienny sk utek  ju ż  teraz czuć s ię  
d a je , a które na przyszłość jeszcze  p ięk n iej-  
aze zrodzą owoce. Ju ż p rzedtem  m ia łem  sp o­
so b n o ść* ,” tak p isze k o resp o n d e n t, »donieść 
Wpann o finansowych r e fo rm a ch , k tóre m in i-  
ster  skarbu baron T o j a l  do skutku  przyw iódł. 
N ie  m niej tez  potrzebne są w ażne reform y  
w  sad ow n ictw ie , k tóre m ianow icie w  od leg le j­
szy ch  prowincyjach m a w sob ie w ie lk ie  wady. 
A le  i  tym  niedogodnościom  zaradzi s ię  nako- 
n ie c , n ie  m asz w ątp liw ości o n iezachw ianej w oli 
rządu w tej m ie r z e , a le  na to potrzeba czasu. 
P ostęp  do lep szeg o  n ie  m o le  jak  tylko pom a­
łu  się  odbyw ać, a im  w ięcej tron i in stytu cyje  
krajowe utrw alone zostan ą, im  m ocn iejsze b ę ­
dzie m iała  edm inistracyja zaufanie u lu d u , i 
im  bardziej w  tym że ustali s ię  to przekona­
n ie ,  ż e  p rzedew szystk iem  w szelk iego  nowego' 
w slrząśnienia przez -bezow ocne w alki o p łon n e  
teoryje i  form y unikać trzeba , tern ła tw iejszem  
b ęd zie  d la rządu rozw iązanie lego w ielk iego  
zadania, k tórego całą trudność bardzo dokła­
dnie rząd p ojm uje , i nad k tórem  z n iezm ordo­
wane m  n atężen iom  pracuje. Fakt ten  w yśw ie­
ca s ię  coraz ja śn ie j , ż e  portugalsk iem u naro­
dowi sprzykrzyły  s ię  p o lityczn e  w a lk i, k tóre  
jego p ołożen ia  ani o krok dalćj n ie p osu n ęły . 
Lud ,ch ce praktycznych  rezu lta tó w , m atery- 
ja lnego  p olep szen ia  swego stan u , a przezto, że  
teraźniejsza adm inistracyja dokładnie tę  p o tr ze - , 
bę uznała i zaspokoić ją  p rzed sięw z ię ła , j e s t  
ona tem  p ew n ie jszą , ż e  znajdzie u lu d u  p unkt 
oparcia s ię  p rzeciw  w szelk im  usiłow aniom  
stronnictw . —  Z daje Bię być coraz w ięcej do

Erawdy p o d o b n e m , że  plan założenia żelaznej 
o le i z tęd do O porto wykonanym  zostanie.

' f i& S s s j p a n U a .

P odług w iadom ości z Madrytu pod d niem  20. 
p aźd ziern ika, zgrom adził się  kongres dniem  
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w przód w  w y d z ia ła ch , w  c e la  obrania kom isy! 
dla rozpoznania  p ro jek tu  do reform y konsty­
tu c j i.  Dyakusyja była żyw ą i trw ała  d łu go ;  
d otk n ęła  ona w szystk ich  punktów  m in isteryja l-  
n eg o  w niosku . C hw iejące s ię  d otychczas zdania, 
o k on so lid ow ały  s ię  m n ie j lu b  w ięcej. T eras  
s ą d z ą , że  z e  1 4 0  człon ków , którzy m ają udział 
rr obradach k ongresow ych  , b ęd zie  ty lk o  4 0  do 
5 0  p rzeciw  p rojek tow i. W szyscy sied m i m iano­
w ani dnia 2 0 . cz łon k ow ie  k o m isy i, są m iniate- 
ry ja ln i. Gdy w  ten  sposób  zajm uje s i f  kongres  
czynn ościam i p a r la m en to w e m i, pojawiają s ię  
sym p tom ata  n ow ych  rozru ch ów ; obawiać się  
n a leż y , aby zm ien ion a  konstytucyja  z  t* 1837  
n ie  stała s ię  h a słem  do in su rek cyjn ych  zam ie­
s z e k  , ju z  tera s je s t  ona p u n k tem  zjedn ocze­
n ia  d la w szystk ich  m alk on ten tów  i anarchistów , 
ł a ź  u pow szech niają  i  przybijają p o  rogach u lic  
p ism a u lo tn e  ,  w  których w yrażon o: i e  c h
ż y j e  E s p a r t o r o l  Ś m i e r ć  N a r v a e z o w i !  
n a stę p n ie :  N i e c h  ż y j e  E s p a r t e r o l  —  
re k r o t c e  g a r d ł a  w a m  p e p o d r z y  n a m y l — 
D zie ń n ik  Clamor publico m ó w i: »Skład kom i- 
rsy i która m a  p rzed łożyć spraw ozdacie o pro­
j e k c i e  do odm iany k on sty tu cy i, k aże  s ię  spo- 
• d z ie w a ć , ż e  dokonany b ęd zie  zam ach przeciw  
^zaręczającej nasze prawa ustaw ie zasadniczej. 
*Jeżli s ię  n ieb o  nad n am i n ie  z l itu je , b ęd zie  
rH iszpanija pozbaw iona sw ojej w oln ości. Z e  
*103 d ep u to w a n y ch , którzy ( z  2 4 1 )  m ie l i  u- 
odziat w  roztrząsan ia  w b iu r a c h , jest 71  za  
*a 3 2  p rzec iw  m in istery ja ln em a  projektow i. 
,A  tak w iem y  ju z  n ap rzód , co  nas czeka.® —  
Jednakże te n że  sam  d zieón ik  progresistow ski 
w yraża z a u fa n ie , że  ca ły  Daród sp rzeciw i s ię  
w yk on an ia  t e g o  przeciw  konBtytacyi z  r. 1837  
w ym ierzon ego  p ian a . —  łiom isy ja  m ianowana  
do roztrząsania p rojek tu  reform y, obrała d e­
p utow an ego G o n z a l e z  S o m e r o  p rezyd en ­
te m . —  P ism a p u b liczn e  sygnalizują z w ielk ą  
czynn ością  reakcyjną dążność projektu  reform y.

S praw ozdanie m in istra  do K rólow ej, k tó re  p o­
p rzedza w n iosek  do reform y k o n sty tn c y i, za ­
czyna s ię  tą  uwagą , że  m in isteryju m  , pono- 
w ion em i o b w iesz cz en ia m i, a m ianow icie także  
w  d ek rec ie  w zg lęd em  zw ołania K ortezów  , za­
w iad om iło  naród o awych zam iarach . A w ięc
0 n iesp odzian em  n ap ad n ięciu  n ie  m oże  być  
m o w a ; i  ow szem  n a leży  p rzy p u śc ić , że  naród  
w ied zia ł d o b r z e , do jak w a ln ego  ak tu  jego  d e­
p utow ani tym  razem  są p o w o ła n i, i ż e  przy  
w yborach osób  m ia ł to  na w zg lęd zie . D a lej  
u trzy m u ją , że. teraźn iejsza  k on sty tu cy ja , ch o ­
ciaż  w  o g ó le  na zdrow ych zasadach o n a ;ta ,
1 w porów nania z konstytucyja * roku 1 8 l2 g o  
m o że  być za p ostęp  uważaną, jed n ak że w roz­

m aitych  p u n k tach  j e s t  n ied ostateczna, tak da­
le c e  , ż e  n iek tó re  gab inety  je d e n  p o  d rog im  
uznali n iepodobieństw o pozostać w ew nątrz sw ych  
obrębów , i dla za b ezp ieczen ia  państw a m n sia ły  
p ojed yń cze je j  p ostanow ien ia  n adw erężyć. *Tall 
H iszpanija* m ów i toż sp raw ozd an ie, aprzeko- 
n a ła  s ię  aż nadto z w łasną sz k o d ą , ż e , j e ź l i  
k ró lew sk a  w ładza n ie  zn ajduje w in stytn cyjach  
potrzebn ej s iły  do obrony in teresó w  p u b lic z ­
n y ch  i p ryw atn ych , ted y  w padnie k on ieczn ie  
w  je d n e  z  dw óch  o sta te cz n o śc i: a lb o  wystawi 
aię b ezb ron n ie  na zaczep k i n ieporządku  i anar­
ch ii , Bibo też  dla obrouy w łasnej i zagrożonego  
sp o łeczeń stw a  u ży je  bezpraw nej broni. A Se 
m in istrow ie W aszej K ról. M ości ch cą  u n ik n ąć  
ty ch  dw óch  sk a ł n ieb ez p ie cz n y c h , i w  p oczątk u  
panow ania W aszej K ról. M ości ugruntow ać nową  
e p o k ę  porządku  i praw ności —  która dla tronu  
ro k u je  b lask  i św ietn ość a d la narodu sławę i 
szczęśc ie  , —  w ięc  proponują n astęp u jące r e ­
form y w  k on sty tu cy i państwa.* P ierw sza od­
m ian a  dotyczy s ię  w stęp u  k o n sty tu c y i,  w  k tó ­
rym  zn ik n ąć m a zasada zw ierzch nictw a In du , 
p oniew aż tron  i  K ortezy w sp ó ln ie  nadały k o o -  
sty tu cyję . Z n ie s ien ie  postanow ien ia', k tóre  
p rzestęp stw a  d zieńn ik arsk ie poddaje pod sądy  
p r z y s ię g ły c h , zostaje u spraw ied liw ion e tć m  
n ad u życiem , jak iego  s ię  w zg lęd em  dzieńn ików  
pod tyin  sy stem em  d op u szczan o , i tym  pow o­
d e m , że  postanow ienia o ju r y sd y k cji n ie  do 
k o n sty tu cji le c z  do ustaw odaw stw a n a leż a ł Za  
powód do od m ien n ej organ izacji sen a tu  przy­
toczono , i e  t e n , sk ładany d otychczas p rzez  
wybory ( a to p rzez tych  sam ych  w yborców, 
którzy k on gres ob ierają), b y ł ty lko  drugą izbą  
d ep u to w a n y ch , a n ie  zaś c ia łe m , k tóreb y  sta­
teczn y  żyw ioł w  p aństw ie przedstaw iać, i p rze ­
ciw  now atorstw ie drugiej izby p rzec iw -w a g ę  
stanow ić m ogło . Po u ch y le n ia  zasady w ybo­
rów , m in istrow ie zd ecydow aliby s ię  n a jch ę tn iej  
za d zied z iczn o śc ią , gdyby n ie  b y ły  u su n ię te  
m ajoraty , b ez  k tórych  o takow ej ani p o m y śleć  
m ożna. N ic  w ięc n ie  p ozosta ło , jak  m ianow a­
n ie  p rzez k oron ę d ożyw otn ich  senatorów . Na  
takiej sam ej zasadzie spoczyw a p rzed łu żen ie  
m andatn  d ep utow an ych  od tr z e c h  do p ięc iu  
la t. P ostanow ienie, aby K ortezom  na przypa­
d ek  n iezw olania , w olno b y ło  sam ym  przez s ię  
zgrom adzać s ię  dnia 1. grudnia każdego roku , 
jako  nadw erężające koronę, a op rócz tego  jak o  
n iep o trzeb n e pow inno być u ch y lon e; b o je ź lib y  
raz na n iesz cz ęśc ie  przyszło do takiego starcia  
Bię m ięd zy  w ładzam i państw a , w tedy k onsty­
tucyja  oprócz tego  n ie  byłaby ju ż  szanowaną. 
W ybór rejen ta  m a być —  stosow niej do m o -  
n arch iczn ej zasady —  na ten  przypadek ogra-



n lc io n y , j e ź li  m a ło le tn i Król ani ojca ani m atk i 
-»*e<5 n ie  b ęd z ie . N akoniec ostatnią m odyfika­

c j ę  i to jea t fak tyczn e z n ie s ie n ie  gwardyi na- 
r o d o w ej, starano się  n ie  pow odam i le c z  ty lk o  
■Iowami u sp ra w ied liw ić : m in istrow ie są tego  
p rzek on an ia , z e  byt gwardyi narodowej n ie  j e s t  
■ni tez  m o że  być p rzed m io tem  jakow ego ar­
tyku łu  k on atytn cy il

P odczas gdy w iększa część  d z ie ln ik ó w  pa- 
ryzk ich  podaje w  w ątp liw ość d o n ie s ie n ie , ze  
E t p s r t e r o  p ow rócił do [H iszp an ii, l is t  
*  T arb es pod d n iem  23. października u trzy­
m u je  z  p e w n o śc ią , źe  on p rzepraw ił s ię  m a­
n ow cam i ' p rzez francnzką g r a n ic ę , i tę  w iad o-  

' m ość nadesłano arzędow nie do p refek ta  gór­
n y ch  P irenejów .

Tlelka llrytanlja I Irlandyja,
Z  L o n d y n u  d n i a  26 . p  a ź d z i  e r  n ik  a. 

P rzed  k ilk ą  dniam i przybył tu  baron B o l i  e r  
Wt c e lu  urzędow ania jako  austryjacki spraw u­
jący  in te r e sa , a ż pokąd nowo - m ianow any au- 
atryjacki am basad or, hrabia D i e t r i c h s t e i n  
n ie  przyjadzie. Z resztą  am basada austryjacka  
w k ró tce  b ęd zie zm uszona szu k ać dla s ie b ie  in ­
n ego  h o te lu ,  gdyż w ła śc ic ie l dom u Chandos 
k siążę B u c k i n g h a m  sam  do tegoż h o te lu  
sprow adzić się  zam yśla .

Na banku  pojaw iły się  terni dniam i fa łszyw e  
banknoty aż do kw oty 1000  funtów  szterlingów , 
k tóre  jak  s ię  zdaje, zrobiono w Paryżu i z A nt­
w erp ii tutaj przyw ieziono. O dkrycie tych  b ank ­
n otów  , jak donosi Times w a rtyk u le  z  City, 
opraw iło na w szystk ich  ,  k tórzy  s ię  o tem  do­
w ie d z ie li ,  w ie lk ie  w rażen ie, gdyż cszu kań stw o  
to  w ykon yw ano, jak  s ię  zd a je , w bardzo w ie l­
k im  zak resie . W szystk ie  banknoty, k tóre nznano  
tu  fa łszy w e , są na 1 0 0  fun t. szter. i w szystk ie  
datow ane pod d n iem  5. grudnia 1 8 4 3 , chociaż  
ic h  n n m era  są ro z m a ite , jak  gdyby części je -  
dnćj seryi stanow iły . P a p ie r , na którym  są 
d ru k o w a n e , różni s ię  od w sze lk ich  p rzez  lat 
k ilk a  ogłoszonych  usiłow ań  tego  rodzaju, gdyż 
przy zw yczajnem  fałszow aniu  banknotów na 
p ięć  fun tów  azt. je s t  ty lk o  z w ierzchu  w yci­
śn ięty  znak w o d n y , aczkolw iek  dla oszukania  
n iew praw nego oka dość podobny ; w bankno­
tach  zaś na 100 fun tów  sz terl. znajduje się  
istotny znak w o d n y , zap ew n e ty lk o  w taki 
sposób  u sku teczn iony , iż na ten  c e l um yśln ie  
p ap ier robiono. P o m ien icn e  banknoty są tak 
zręczn ie  n aślad ow an e, iż  ty lko dośw iadczeni 
in sp ek torow ie b an k u ,  a n aw et i ci aż po naj 
troskliw Bzem  rozpoznawaniu fa łszerstw o odkryć 
zdołali. O ile  dotychczas w yśledzono , zdaje 
« ię ,  ze  spraw cy tego oszukaństw a zam ierzyli

sob ie  puścić w  ob ieg  te  podrobione banknoty  
na obcych  g ie łd ach  k n p ieck ic i.. jdyż te , k tóre  
dotychczas odkryto , w yszły z B e lg i i , a m iano­
w ic ie  z A n tw erp ii, owoż utrzym ują , iż  m ożn a  
d o w ieść , że  prawdziwy bank not, m ający takąż 
sam a datę i tez sam e l i t e r y , co banknoty fafc. 
azy w e , w Paryżu s ię  znajdował. Z tego pow odu  
sąd zą , iż teu  b a n k n o t , który jeszcze  w  m ie ­
siącu  czerw cu do angielskiego banku pow rócił, 
b y ł oryginałem , podług którego robiono bank­
noty fałszyw e. A w iec  je s t  w ielk ie  praw do­
podobieństw o , że  w  Paryża i papićr zrobiono  
i p ly te  wyryto. O gółow a kw ota odkrytych do­
tych czas fałszyw ych b an k n otów , dodaje Timest 
w ynosi mniej niż 1000  funtów  s z t . ; a le  n ić m a  
żadnego powodu do p rzy p u szczen ia , iż  s ię  na  
tem  całe fałszerstw o ograniczyło. J eż e li fa ł-  
azowane banknoty robiono p odłu g banknotu, 
który  teraz je s t  w b a n k u , tedy m iano dość  
czasu  do zrobienia i wydania ich  w  znacznćj 
liczb ie . W iadom o dostateczn ie , jak łatw o skra­
dzione banknoty na ob cych  g ie łd ach  w  ob ieg  
puszczane byw ają, a w ięc m ożna p rzy p u ścić , 
ze  upow szechnien ie fałszyw ych banknotów  je s t  
rów n ież tak łatw e do u sk u teczn ien ia . D la te g o  
niechaj wszyscy kup cy  i sp ek u lań ci m ają s ię  
bardzo na ostrożności, gdy z sta łego  ląd u  otrzy­
m ają nadesłane banknoty, gdyż oczyw iście, ż e  
jakaś banda je s t  tak czynną w  tej sp ra w ie , iż  
dla odkrycia ich  fałszerstw a jak  najw iększej 
baczności potrzeba.

N astępujący artyk u ł dzieńniba Morning A d -  
tserłiser spraw ił dnia 2 5 .p aźd ziern ik a  na g ie ł­
dzie w ie lk ie  w rażenie : M am y z pew nego źró--
dła w iad om ość, iż  m ięd zy  D o n  B a r l o s e m .  
z jed n e j, a Brólow ą B r y s t y n ą  z drugiej 
stron y , została zawarta fam ilijna ugoda w c e lu  
zaślub ien ia  Brólow ój I z a b e l l i  z  k s ięc iem  
A s  t u r y i , najstarszym  synem  D o n  B a r -  
] o s a. D la  zap ob ieżen ia  w sze lk iem u  w ydarzyć  
się  m ogącem u w yp ad k ow i, któryby uskutecz-.. 
nien iu  tego zam iaru m ó g ł przeszkodzić , na-

{frzykład w razie rew olu cy i przez progresistów , 
ub jak iegok olw iek  innego p rzeciw n ego zda­

rzenia , zezw ala K r y s t y n a  na od d alen ie, 
swojej k rólew skićj córki do P am p elu n y , gd zie  
toż zaślu b ien ie  pod o c iek ą  Franeyi się  od b ę­
d z ie ; podobnież zgodziły się  ob iedw te obowią­
zu jące się  strony i na t o , aby w razie potrzeby  
dla poparcia zam ierzonego  ce lu  w ybuchnęło  
W N aw arze i b iskajsk ich  prow incyjach karli- 
stow sk ie pow stanie. B u lle  p ap iezk ie , dające  
um ocowanie do w spom nionego zaślu b ien ia , n a­
d esłan o  ju z  do hiszpańskiej s to lic y , gdyż O j­
ciec  św ięty  okazyw ał się  zaw sie  przychylnym  
takow em u związkowi-
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Liga p rzeciw  nslaw om  zbożow ym  rozpoczęła  
dnia 23 . p aździern ika zim ow a w ypraw ę lic z -  
n ćm  zg ro m a d zen iem  w  Bali w olnego h an d lu , 
na którern p rezy d en t p otn ien ion ej lig i pan 
W i l s o n ,  m ia ł p rzew odnictw o. T on  ostatni 
d o n ió s ł , jak i p o stęp  nczyn ila  spraw a lig i 
w  osta tn ich  d zie s ię c in  tygodniach tak pod w zglę­
d em  now ego w zrostu  funduszów  jak o  też  co  
s ię  dotyczy p om n ożen ia  je j stronników  po­
m ięd zy  w yborcam i. Pan C o b d e o  w ezw ał 
stron n ik ów  w o ln ego  h a n d lu , aby teraz tern 
m n ie j  ustaw ali w  sw ych  u siło w a n ia ch , ile z e  
p raw ie  w szyscy cz ło n k o w ie  z L ankashire przy­
ch y la ją  s ię  do ic h  spraw y, i że , j e ż e l i  n ie  będą  
zn iesion e ustaw y zb o żo w e , ted y  teraźniejszy  
stan w ła śc ic ie li fabryk  ca łk iem  u p ad n ie , a lud  
w  nędzy pogrążonym  zostan ie.

P isu ia  lon d yń sk ie nadm ieniają o  zbudow a­
nym  n ied aw no p ow ozie d la u żytku  Królowej 
W i k t o r y i  na k o le i S ou th w estern  w  następu ­
ją c y  sp osób: Pow óz ten m a 17 stó p  d ługości 
a  p rzesz ło  7  szerok ośc i; b oczn e podw yższenia  
okazują trzy oddziały w łaściw ego p u d ła , m ia­
n o w ic ie  jed en  z  przodu  a drugi z  t y łu ,  oba te 
oddziały  zam ykają pokój królew ski. Środkow y  
i  ty lny  oddział stanowią praw ie razem  złączo­
ną galową sa lę ;  trzeci oddział ja k o  pokój oso­
b n y  j e s t  bardzo w ytw orn ie U rządzony i  na u- 
ż y te k  d la  k ró lew sk ich  d z ie c i ,  tu d zież  najb liż­
s z e j  dw orskiej Świty przeznaczony. Pow óz ten  
ob ity  jest w szęd z ie  lek k im  jedw abnym  ada­
m a szk iem  p rzew lek an ym  ak sam itn em i wstążka­
m i czerw onego i b ia łego  k o lo r u , k tó re  p rzed ­
stawiają' rozm aite przyozdobienia. D rap eryje  
aą z  karm azynow ego i  b ia łego  atłasow ego ada­
m aszku  , sreb rn em i d ub eltow em i fre  ciziami 
z  bordiurą b ia łego  h aftu  na ireb rn em  t le  przy­
ozd ob ione. S trop  sk łada s ię  z b ia łej w odnistej 
m a tery i a t la so w e j , je s t  bogato przyozdobiony  
em b lem a ra i róży, k on iczyn y i ostu na czcrw o- 
n e m  dnie ak sam itn em , n astępn ie królew ską  
ltoroną w  h era ld zk ich  k o lorach  po rogach. 
W  środku strop u  przedstaw ia jed n o  urządze­
n ie  je sz c z e  p ięk niejszy  w idok. P ły tk a  korona  
zdobi, c e n tr n m ; a le  za  p o cią g n ięc iem  sznurka, 
g u b i s ię  w  g ł ę b i , a  na je j  m ie jsc e  pojaw ia się  
p rzep yszn ie  zrobiona lam p a. O p rócz tego  
w szystk ie  gładkieua śk łem  źw ierciad lanem  za­
op atrzon e ok n a  m ają jed w ab n e r o le ty  brzo­
sk w iniow ego k oloru  ze  śróbrnem i fr e n z lz m i, 
a listw y u  o k ien  są ca łk iem  w yzłocone. P odłoga  
u  powozn je s t  podwójna, a to d la p rzy tłu m ie­
n ia  h u k u  i w strząśn ien ia , u m ieszczon o naj­
przód p ok ład  złożon y z  korkow ego drzew a i 
g u m y  e la sty czn ej, a  na tym  rozpięto  kosztow ­
n y  z  n ajp ięk n iejszym i d esen iam i w  kw iaty  ko­

b ierzec  A xm inster. K olor p o w o z u , jako u -  
m y śln ie  p rzez K rólow e obrany, jest cliamois , a 
sam a operacyja  m alow ania , w k tórem  43 róż­
n y ch  w arstw  u ż y to , trwała ca łe  dwa m iesią ce . 
Z pośród kolorów  w ystęp ują  b ogate i  w ielora­
k ie  p łaskorzeźb y w  z ło c ie ;  na d rzw iczk ach  
środkow ego od dzia łu  um ieszczon y je s t  w im p o­
nujący sposób  k ró lew sk i h erb  z bogato z łoco­
n ego  m eta lu ; i ja k  nad strop em  w znosi sig  
k rólew ska korona, tak  też  w o k o ło  dachu b ie ­
ży  przepyszn y z ło ty  g z y m s , który każdą rażą  
w środkowym  p u n k c ie  k oron ę i  w ezg łow ie za­
m yka. K lam k i u  drzw iczek  pow ozu są z bar­
dzo k o sz to w n e g o , żłobkow anego i z łocon ego  
m e t a lu , na ty ch  u m ieszczo n e  są sz tu cz n ie  
em b lem a  k ró lew sk ie . Z am iast z  żelaza w szy­
s tk ie  k o ła  u  p ow ozu  są z  d rzew a, na który to 
w ynalazek  pan B e  a 11 i , nadzorca departa­
m en tu  w agonów  na p om ien ion ej żelaznej k o le i, 
w yjedn ał sob ie  przyw ilćj swobody.

ffVancyja.
Z P a r y ż a  d n i a  2 8 .  p a ź d z i e r n i k a :

Już nawetj i  Journal des Debals zaczyna tak­
ż e  rozw odzić sk a r g i, z  ja k iem i s ię  itane d z ie l ­
n iki z  pow odu n o w y c h , handlow ych  traktatów  
b elg ijsk iego  rządu od ezw ały . rD la  przekona­
n ia ,2 m ów i ten że  d z ie n n ik , ż e  p rzez sy stem , 
na którym  oparte są p o m ie c io n e  traktaty, n ie ­
rów n ie śc iś le j połączona b ęd z ie  B elg ija  z Z w iąz­
k iem  cłow ym  n iź li z  nam i, dostateczna b ęd zie  
p ow iedzieć jed n o  słow o. W szystk ie k o r z y śc i, 
jak ich  nam  za nasze szczeg ó ło w e p rzyzw olen ia  
p rzyrzeczon o , p od ziela  Z w iązek  cłow y , a le  on  
używ a ich  na n iepew ny czas. M y zaś m am y  
j e  na k rótk i p rzeciąg  czasn , to je s t  ty lk o  na 
rok  zezw olono. P ow tóre zachodzi je sz c z e  dru­
g ie  zb liżen ie  s ię  m iędzy in teresam i b elg ijsk ip - 
m i a in teresam i Z w iązku  c ło w e g o , w k tórych  
m y żadnego u d zia łu  n ie  m am y. Postaw ien ie  
na rów ni bandery. A ntw erpija  zostanie p ortem  
n iem ieck iego  Z w iązku  c łow ego , b ęd zie  jego  
M arsyliją lu b  L iw e rp o le m . M yśl, która przy­
w iodła do sk u tk u  k o le j żelazną z A ntw erpii 
do K o lo n ii, otrzym a w ięk szą  w ażność n iź li się  
dom yśliw ano. H avre i R oterd am  otrzym ają  
strasznego spółzaw odnika. A  w ięc  B elgija  b ę ­
d zie w ięcej n iem ieck ą  n iż  francuzką.* W to 
n ajszczególu iej biją narzekania dzieón iliów  fran- 
c u zk ic h . N ie  to je s t  głów ną rz ec zą * , u trzy­
m u je  powyższy d z ie n n ik , »czy Francyja lu b  
Z w iązek  cłow y m a teraz najw iększy odbyt na 
drukow ane p łó tn o  la b  towary jed w ab n e, le c z  
to , ż e  B elgija w idocznie od Francy i s ię  od­
d a la , aby do cłow ego Z w iązku  s ię  zb liżyć. N ie  
je s tto  je sz c z e  w praw dzie2, m ów i dalej, *restau-
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racyja daw nego porządku rzeczy , jak i trak* 
taty z roku 1815 utw orzyły , a le  jed n ak że jest*  
to stanow czy krok w tym  k ieru n k u  na innój 
drodze.« Chociaż w ięc  d sień n ik  fran cu sk i,jak  
U trzym uje, m ógłb y  zarzu cie b elg ijsk iem u  rzą­
dowi n iew d zięczność, jed nak  c h c e  on s ię  oka­
la ć  w spaniałom yślnym  i przypuszcza, £e po- 
tn ieniony rząd zew szech  m iar o to Btaraó s ię  
U łu s i, aby w yrobom  sw ego kraju odbyt przy­
sporzył i jak żeg lu gę tak i handel zagraniczny  
do s ie b ie  p rzyciągn ą ł, by zatrudnił i w yżyw ił 
swą lu d n ość. Z  tego powodu okazuje się  na­
reszc ie  tak s łu sz n y m , iż handlową p o lity k ę  
b elg ijsk iego  rządu u spraw ied liw ia  p rzez sp rze­
ciw iające s ię  jó j in te re sa , którym  w e F ran cy i 
ważność nadano, i ż e  w inę odosobnienia s i ę , 
jez lib y  takow e nastąpiło , przypisuje w łasnej 
hand low ćj p o lityce francuskiej, którą w yw ołał 
prywatny in teres fabrykantów  fran cu sk ich .

W dzieńniku Constitutionnel z dnia 2 5 . paź­
dziernika czytam y: Od m iesiąca zm ien iły  s ię  
bardzo stosunki dotyczące m ianow ania p arów , 
k tó re  przed  otw orzeniem  izb m a nastąpić. 
M inisteryjum  je s t  p rzestraszone zb yt w ielka  
liczb ą  u b iegających  s ię  o tę  g o d n o ść , którzy  
z  każdym  d n iem  za jeg o  zezw o len iem  s ię  p o­
jawiają. M inisteryjum  lęk a  się  w zbudzić n ie- 
nkonlow ania i n ie śm ie  ogłosić sp isu  im io n ,  
na k tóre padł jego  wybór. Zdaje s ię  pew ną  
rzeczą , iż żaden  z now ych parów n ie  b ęd zie  
m ianow anym  z  grona izby d ep u tow an ych . O ba­
wiają się  b o w ie m , aby m iejsca  opróżn ione w y­
n ies ien iem  w ie lu  deputow anych na stopień  
p a r ó w , n ie  zosta ły  osadzone p rzeciw n ik am i 
gab inetu . T a  uwaga zm u sza  m in isteryju m  n ie ­
odzow nie do pozostaw ienia wszystU iego w swym  
teraźn iejszym  stan ie i do za lecen ia  sw ym  przy­
jac io łom  , aby sw oją am bicyję aż do pow sze­
ch n y ch  wyborów poskrom ili. Przeto liczb a  n o­
wych p arów , która z razu 8 2  im ion  zaw ierać  
m ia ła , m a b yć na 15 ograniczoną.

Rossyja.
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  26 . p a ź d z i e r ­

n i k a .  O głoszono tu  następującą konwencyjni 
•zw artą m ięd zy  dworam i rossyjskim  i perskim , 
dnia 3. lip ca  1844 r. Poddani obu m ocarstw  
nie będ ą m ogli odtąd p rzech odzić z  jed n ego  
paóstw a do drugiego b ez  paszportu i  b ez  for­
m aln ego  dozw olen ia  od sw ego rządu. Każdy 
poddany jed n e g o  z  dw óch rządów, który przej­
dzie w gran ice d ru g ieg o , n ie posiadając pasz­
portu , b ęd zie  zatrzym any i wydany najbliz- 
*tym  wład om  p ogran iczn ym , a lbo tez  m in i­
strow i spraw ującem u  in teresa  lu b  konsulow i 
sw ego p a ó stw a , ze  w szystk iem i przy nim  zna'

lez io n em i rzecza m i, bronią i- t. d. W szelk ie  
prośby przez poddanych obu państw  zanoszone  
do sw ych rząd ów , dla otrzym ania zezw o len ia  
na p rzesied len ie s ię ,  m ają b yć podaw ane b ez  
ob cego  pośrednictw a. J eże li osoby n a cze ln i-  
czace obu rząd ów , z uwagi na jednoczącą te  
rządy p rzyjaźń , zażądają od drugiej strony  
p aszp ortów , w  takim  razie n ie  mają być im  
takow e odm awiane dla k ilk u  rodzin, b y le  ty lk o  
n ie  zachodziły w tej m ierze  p fzeszkod y praw ne.

N O W I N Y .

N a terafn iejsse d łu g ie  w ieczory je s ie n n e  cz e ­
k a  nas przyjem ność dotąd nieznana. O to p .p . 
W y s ł o  b o ć k i  i D u c h e ó s k i  zap ow ied zieli 
afiszam i: optycZ-no-myliite widowiska, k tóre w raz 
z  mechaniczno -  optycznym gabinetem, pokazy­
wane beda tem i dniam i w starym  teatrze. O  
obrazach m glistych  m ożna p ow ied zieć , iż  w o  
L w ow ie nic podobnego je sz cz e  n ie w idzia­
n o :  zdają się  one b yć z n iczego  w ydm uchn ię­
te  ,  zaczarowane tęczow óm  bogactw em  barw , 
a p0 niejakim  czasie nikną jak  sen n e z łu d ze­
n ia. Obrazy tego rodzaju pojaw iły s ię  p rze- 
s s łe g o  roku po raz p ierw szy  w  Londynie pod  
nazwa dissolciny view s: znany sztu k m istrz  D  o- 
b l e r  od kupił ich  ta jem n icę i  pokazyw ał jo  
w W ied n iu , P eszc ie  i ca ły ch  p raw ie N iem ­
c z e c h , i w szędzie n iem i p u b liczn ość zachw y­
c ił. Fan W  y s ł o b o c k i  w szed łszy  w  stosunki 
z  tem i sam em i a rty sta m i, którzy dla D ob iera  
p ra co w a li, p rzen iósł całą  tg ta jem n icę Da na­
szą z i e m ię , i  n ie  ża łow ał przytóm  ani tru ­
d ó w , an i w yd atk ów , by ty lk o  godnie przed  
nam i w ystąpić. N ie  m a łą  przyjem ność o b ie­
cują także m ech an iczn e widowiska pana D  u -  
c h e ń s k i e g o ,  k tórego  zdatność w tym  za­
w odzie m ie liśm y  ju ż  sposobność ocen ić. —  
Jako dowód szczerych  usiłow ań obudw a ty ch  
p a n ó w , posłużyć m oże i to, iż  n iczego  n ie  za­
n iedbali , co ty lk o  p u b liczn ości u przyjem nid  
m oże pobyt w te a tr z e , i  tak : W szystk ie lo ż e  
odśw ieżono draperyjam i gu stow nie rozw ieszo- 
n e m i; podłogę porteru i m iejsc  zam k n iętych  
tak podniesiono, ż e  lo ż e  p ierw szego p iętra za- 
stęp u ją  praw ie m iejsce  daw nych p arterow ych, 
a drugie p iętro  sta ło  się  p ierw szóm ; głów ną  
Łortyoę otoczono n ow em i d rap eryjam i, przed- 
scena ośw ietlon a h ed zie  ga zem , tak aby św ia ­
tło  sto sow n ie  do p o trseb  optyki m ogło s ię  
w zm acniać lu b  alabnieo'. M achina sam ogrająca  
u m yśln ie  do togo ce lu  urządzona, odzyw ać s ię  
b ęd zie  w  czasie  przesuw ania obrazów , i har- 
m oniją to n ó w , da n iejako ob jaśn ien ie tem atu

i  *
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■po przed  oczam i w idzów  s ię  rozw iązującego. 
W przestankach zaś grać b ęd zie  ork iestra  m u ­
zyki w ojskow ej.

Donoszą nam , iż  w  T a r n o w i e  zaw iązało  
się  dnia 3. b . m . Towarzystwo tr&eźwośo p rze­
sz ło  tysiąc osób różnego  stanu złożyło w tym  
dniu  ślu b y , to na z u p e łn e  w yrzeczen ie  s ię  trun­
ków , -to na m ier n e  ic h  używ anie.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PR ZEM YSŁÓ W .
( Z  korespondencyt pryw atnej).

Z e  L w ow a , dnia 7. listopada. Ceny n iek tó­
rych  artykułów  w  h an d lu  hurtow ym  są teraz 
n a s tę p u ją c e : C etnar k m in u  13 z r . , kopru 8 
z r . , k on op n ego  p rzędziw a 14 z r . , ło ju  20 z r . , 
m io d u  z  w oszczynam i 19  zr. 30 k r . , patoki 
18 zr. 30 k r . , o le ju  konopnego 13 zr. 30 kr., 
o łe ju  ln ian ego  15  ar. 30 k r., potażu  ze  słotny  
7 zr. 30 k r . , w osku  84 zr. m on. konw.

Z a odstaw ę (jFracht) od cetnara p łaci się': 
Z e  L w o w a  do W iednia 3  zr. , do Pragi 
3  zr . 15  k r . ,  do B erna 2  zr. 15  k r.', do O pa­
wy 2  z r . , do B ia łej 1 zr. 30  k r . d o  B rako­
wa 1 zr. 3 0  kr. , do W rocław ia 3  z r . , doCzer- 
n iow iec 1 z r . , 15  k r . ,  do Stanisław ow a 48  kr., 
do T arn op ola  0 6  k r ., do Brodów  36 kr. n»o,n. 
konw encyjną.f

* *

J Y o w ©  ź v ó d h '  o d b y t u  n a  w ó d i l i g .

G odna je s t  za iste  u w a g i, ja k  n ie  raz przy­
p adk ow e zd arzen ie  zatam ow ać m o że  d r o g ę , 
którą so b ie  h a n d el od dawna u torow ał, a na­
tom iast dotychczasow e Btosunki z e  w szystk iem  
zm ien ić  i n ow e n astręczyć zw iązki h a n d lo w e , 
o k tórych  s ię  wprzódy ani p om yśla ło . B o k  b ie ­
żący  je s t  d la m iasta  portow ego T r y j e s t u  
św iad k iem  takiej zm iany co do artyk u łu  h an ­
d low ego  n ie  m a łej w a g i, to  je s t  co do w ó d- 
k i  i  s p i r y t u s u ,  —  jałt s ię  o tem  dowia­
d u jem y  z  p ism a Journal des osterręichischen 
Lloyd  z  dnia 3 0 . października r. b . , k tóreto  
p ism o ta k  s ię  w  tej m ierze w yraża :

J eszcze  p rzed  jeBienią rok u  1843  , w sze lk a  
w ódka i sp ir y tu s , którą lom bardzko-w en eck ie  
p row in cyje  przez T r y je st  dostaw ały , p rzycho­
dziła  zw yk le  z  F ran cyi i z W ło ch  P ołudnio­

w ych  ; chyba ty lk o  k ied y  n iek ied y zabłądziła  
tu wódka z W ęgier, i to  w n ieznaczn ej ilo ści. 
W sk u tek  n iep om yśln ęgo  w inobrania r. 1 8 4 3 ,  
cen a  sp irytusu  fran cu zk iego  p odn osiła  s ie  cią­
g le  , tak , iż baryłk a  (17 garncy p o lsk ich ) t e ­
goż sp irytysu  w czerw cu  r. 1843 po 14 zr. m . 
k. w  T r y je śc ie  p łacon a , w yszła w w rześn iu  na 
2 0  z r . , w grudniu  na 3 3  z r . , w  lu ty m  r. 18 4 4  
na 2 6  z r . , a w k w ietn iu  na 2 8  zr. m . k. Brak  
tego  artyk u łu  hand low ego daw ał s ię  w zn ak i;  
m usiano się  za n im  w  inną stronę obejrzeć , a 
w ysokie ceny pozw oliły  i in nym  dalszym  o k o ­
lico m  ubiegać s ię  w dostarczaniu tego artyku­
łu , kosztow nym  tran sportem  lądow ym . I tak : 
w  listop ad zie  r. 1843  zaczęły  n ie m ie c k ie  pro­
w in cyje  m on arch ii anstryjackiej posyłać w ód­
k ę  i sp irytu s do T ryjestn  , a w ła c iw ie  naprzód  
g o rz e ln ie  p ołudniow ej Styryi, p o tem  A nstryi 
D o ln e j , a n areszc ie  C zech  i Morawii j —  w 
o g ó le  przyw ieziono w  tym  m iesią ca  z tych  pro- 
w incyj p rzesz ło  1 8 ,0 0 0  w iader (n ilszo-austry-  
j a c k ic h ) ; a naw et i z  Szlązka P ru sk iego  do­
sta ło  s ię  w  tym że m ies ią ca  do T ry jestn  00  
wiader. —  W styczniu  r. 18 4 4  otw orzył s ię  
z  tych  prow incyj tak znaczny h an d el do T ry­
je s tu  tym  a r ty k u łe m , ż e  ceny jego  ogłaszano  
w drukow anym  tygodniowym  k u rsie  g ie łd y , co  
jak  w iadom o ty lko  z g łów n em i artykułam i han-  
dln zw yk le  s ię  d z ie je . W  ow ym  czasie w ażyła  
s ię  cen a  n iiszo-au stryjack iego  wiadra (b lizk o
15 garncy p o lsk ich ) m ięd zy  16  i 17 zr. m . h. 
W  m ajn  tegoż roku spadła cen a  baryłki (17 
garncy p o lsk ich ) sp iry tu su  fran cu zk iego  na  
2 4  zr ., a w  czerw cu  aż do 23  a nawet i do 2 2  
zr. rn. h. ; atoli sp irytus austryjacki z zboża i 
ziem niaków  p ę d z o n y , przy stałej cen ie  14  do
16 zr. m . k . za wiadro, czy li 16  do 1 8 / S zr. 
m . k . za b a r y łk ę , w ytrzym yw ał c iąg le  kon- 
k u r e n c y ję , i coraz bardziej u snw a z T ryjestn  
potrzebę sp irytu su  fran cu zk iego . Ź yczyćby  
ty lk o  n ależa ło  (tak s ię  wyraża Journal des óster- 
reichischen L loyd), aby i nadal m ożna s ię  sp u ­
śc ić  na ciągłą dostaw ę tego  artyk u łu  z p ro­
w incyj n iem ie ck ich  m onarch ii anstryjackiej.

T f i i m  P O L S 1 U .

W  pon ied z ia łek : N o c  i p o ra n e k ,  d ram at w 4cb  od­
działach a w 5 aktach .

- - ............. — ........ j~ *** — .1— 1 . i . . — u » m„
(D o  teg o  N ru . G azety  dołączony j e s t  N er . 45 . R ozm aitości.)

Bedoktor J. H. H a m iż sh i. — Nakładem Spadkobierców F r i ś c i l t k a  K rattera .
(Drukiem P i o t r e  P ll le r a  w e Lwowie.) (Dod Nadzw.}
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____________ D o d a te k  na dzw yczajny do N n i  1 3 3 . G a zety  Lw ow skiej.

3 5 2 4 ’ *™ ” “ ” ” “ ”

S i t e r a r i f c & e  S f t t j c i g m
& c

Bnoliliandlnng des Eduard Winiarz
(ŁHHlRalo S B tlb  Sf

t n  u n b  © g e r t t o n ń § .
S f "  J p a l te t  im m er ein gcii’a f;fteś  g a g e r  beś SJłetteflcn fcer t>eutf4>en, f ro n $ o |tf$ e n  u n b  polnif4Sen Sitem- 

t u t .  —  S in e  gro ije  ?lusn.'a{)I non SD?ujifaiien, ^ u p fe r liic b e n , Cttf;ogra(.'()tett — e leg en te  Ś3rief.papierc, 211= 
bum ś itnb  c n b ere  ^ u n ^ g e g e n f ta n b e . — S 3 e f ł e I I u n q e n  o iif  litcro tifc^e u n b  ^ u n f tn r t i f e f ,  <3>ranumcra* 
tio n e n  a u f  periobifcfje 2EerFe u n b  g e u rn a F e  w erben  burdB regefiuopiflf U 'o * e n tI i* e  © e n tu n g e n  o u f  ba» 
P«nFtIicf)|łe wnb fcf;neflfte Fcforgt.

3>ef belie&ten «nt> p opu farfłen  C ) e f le r r e i* if* e n  ® i* t e t g  jg .  E .  C a s t e S l f s  fó m m t(i* e  S B e rfe , 
K u ggo b e in  © * iI Ie r fe tm o f, b co *ten fiw e rtb  b u r *  elegant KuFflotiung fe ittn e  & iU ig ttU  bcś t y r e i j t i .

@ i n l a ł > u n g  j u r  ^ ) r d n u m e r a t t o n
o u f  eme in  35ru cf &{fin b fi* e

e t e g a n t e  i m b  b e f o n b e r g  t r o b f f e i f e  S f t i^ g a b e
non J „  F ,  © A U T E Ł Ł r S

CYS r e n "  ł -  «  E 5  ?&iinb£i)en f i .  S ,
s o c u f t u n b t g e  5 f u S g a b e  Ufytet $ a n b  i n  f ł r e i u j e r  S t ó w a # ! .

K u f  feinem  23e !in p a p ie r , m it  o lier fppogt<ip£tf*en © fego rj gebrueft. £Diii bem ^ o r t r o it  beS S^cr* 
J a f[e r«  in g a n j  e ig en tb iim li^ e c K r t ,  n acp ZDecfet  in  © to p i gcfiocjjen.

Sebefl S3ćnb*en 3oo fciif 350 ©eiten fłarf, in gebtucffem Umf*lcg &rcf*irt, nur 3o fr.
(refp efiio e  ^4 f r .)  S .  £0?. 

c$ | |  \y a  1 fc
S3e r m if* te  © e b id jfe , 4  83a n b * c n .  —  ® e b f*f«  «n n ieber6f ł e m i * i f * e r  5D?unbort, * 85ó n b * e tt. 

(Kt« Knfccng 2 fo m ó b ie n  in  biefer SM unbart). —  G r ^ t u n g t i i ,  ® S3ó n b * e n . -  EBiener CebcnS&iiber,
1 &8 ó n b * e n . —  5 > r o m a fif* e S , 2 S o n b efien . -  f f l« im f * f e  © * r if t e n , 2 San bc& en .

S)iefc K u Scate erfcfceinf in 5 C ieferitngen, »«&&« " W  fl« f« n n t w e rb e n , jebe ju  3 58a n b * e n . 
23ci S m p fa n g  ber e r  H e n  Cieferunp, toefrije ntn a S f f a i  flfc* S I  erf*ein t., to irb  biefe m it 1  fl> 
3 o f r .  G .2 W . b e ia ^ tt , unb n u f  bie f f i n f t e  (ie&te) ^ « f« ru n g m it einem g (e i* em  S e tr o g e  pronum e* 
t i r t .  2flan  m a * t  f i *  belm  K rrfm if ber erfłen gieferung ju r  Kbnobm e n fiet 15 ^ónbefcen o erb in b U *.

® ie j r o c i t e  S ie fe n m g e r f* e in t  Sttitte 3 u» l 8 ^ ,  unb fo n o *  beiicufig  oCe 8 5S o * e n  etne w ti*  
tere. -  g o n je  reirb m it @ * f u p  be« 3 < * «3  iu o erió fflg  rcG enbet feęn .

© n ejenigen  «& nefcm ctn. w e l* e  f * o n  j f f i t  eber bet g m p fo n g  ber erGen S ieferu n g ben aSetrog 
co m p fet tr ie g e n  w o fien , uberloffen w ir  oITe i 5 ® ó n b * e n  ju  bem  fe^r geringen ^ r e ife  oon 6 fi. 
£Oorou«6e ia p iu n g . S9ei bem  e r f * e i n e n  ber 3 fiieferung « r f i f * t  biefer ^ r e if i , unb tritt ber £abenprei$ 
bon 7  f i. 3 o fr .  g .  m .  ein.

» c * t  2 J- ?P * < ^ X ce§
^ r e n u m e r o tio n  teirb in cC en  S3 u * p fln b iu tig e n  ber 2 J ?o n cr*fe  ongettom m en, n a m e n tf i*

o u *  in  ber gefertigten . __ ;  E d u a r d  W l n i a r a  tn  Sem berg.



9 U u e  ffirćnum erqttong*% tt3etfle!
pj?- JB sirftct Cjitm erjien 9J?afe) ttn © ^ i t l c t ^ o r m a t ,  n u t 3  f [ . ! ! !  nicfjt 3tacbbrurf, fenbern 
ted)tm dfH (je 0 e m d n flttt*g tu ggftfter goige beg Xieutfdjett SBuiibeśbefcfjfafieg »otn Satjre 1837.

© i n t a b u n g  j u t  $ p r d n u m e r a t i o n
in flOfti S5uc&$anfclungen in Cem&erg 

m tf ctttc itc u c ,  lu?d)ft e lcg a u te  ititb fc l ;r  tu o ^ ife ile  S lu ^g flb c 
eon €*• A .  B ś i r g e i ^ s

H  m m t f t $ t n SB e r f e n.
9  SMlt&C, S t f l t t t c r :  JyOflStftt, fl .  8 .

£07it S3iograp£ie befl SOetfafperfl, fcann sporttat unb gacflmile łm fc&ónfłen ©fa£rflic&. 2fuf felnflem 
SJtofóienenpapier/ mit grejien beutlic$en fietiernunb grefifer tępcgrap£if$er Slegan* correct gebrueft.

łn Umfc f̂agen brrf^ rt 
^H*dittuucrnttonći s SSebtiigm tftCit:

©on $eute fln / roirb afle 3 SOBoc&en ełn 50anb, 6ef s5o—3oo p e iten  fforf, miSgegeben.
3eber 93anb foflct (unter SJet&inblicbfeit bet ?Ibna£me ollct 9 ©anbe) nur 24 fr. S . 3JI.I1 unb 

ift mit bem erfłen 83anb ber le(jte coraufyujablen. SSSer fur boi @anje roraufibejoDit; etfjalt ten 
SBanb um einen Bmomigerl 11 b. i. 

rtttc 9  SBanfeo em flrttt fu r  3 ff. 3 0  f r .  « m  3  ff. 6 .  20f. 
g ;n  $rei$! ber nu$r aw &etfpiefloS roeUfeil ifi, unb iebe Goncurrenj au6£aft; aber nur im

^ rd n u m e rf l t io u iT O c g e  © t a t t  f in b e t!  
f l t^ iS u rg e r  tg bureb SEBarme, 3m aginatien , Caune, Snnbeif, X)cutfd)f;cif, 23erppcafion einer be r fcf>ń{jenemertfjeflen neuern 
Sbictjtcr. S i e  S la lu r in feinen !I3a(laben, in fcenen er ungreitig ben ergen Slang unter Seutfcbtanb’6 S3id;fern bebauptet, 
bie ŁOjatjrfjeit in feinen (Scbid)fen ber iStebe, baS Sfteue in feinen ftber^affen ©efangcit, bie S3ereinrgung be8 Sicijterifcben 
unb UJoffśmdgigen (jaben ifjn langg jura fiieblingObicbfet afier g fan b e  gemami! StBien, ben l. SufiuS 1844.

S3nety# unb SSerfaggfjanbluitg bon ^ g tta $  3H<tttg. 

S tn ^ e r o r b e n tK ^ c  ^ r c t d b e r n b M n t ig !
3m  SUerfage ber S3ucf$onMung ron Sgnaj iffang in fRSien, /f unb otlen 83u#fcanbfangen in Semberg 

^  tfl je£f ju beifpielloB roo^Ifeifem $>reiB ju fcaben:
Mappa generalis topog. ecclesiastico-ethnographieo-statistica R egni Hungariae, partiiun- 
que adnexarum C roatiae, S lavon iae et confiniorum militarium magnt item Principatus 
T ransylvaniae A ugustis sacrae caesareae e t regio apostolicae M ajestatis Francisci I. H o -  
noribus dicata per Josephum  A sza lay  de Szendro Vindob. M D C C C X X X — M D C C C X L . 

§fgjafnł)’ś to p o g rap l)tfd ):f la tif itfc f) iC tn o g rap l)ifd )e  unb firdjftcfje Oeneraf^arte beg ^ ó n ig r e td ) d

U n g a r n  m i t  b e i t  S ^ e b e n l d n b c r n .
4 CSfatfer (febr correct in Jtupfer geftotten) itiumimrf, .n it 2  fBfatfer abmini(łratioem Septe in gatifliftber, pofitiftber unb 
ffrcbficber ^infiebt unb einem iiluraimrten SŚfafte ber Śom >© apitufar»Secoratienen, nebg © felett. Śufam m en in 8 S8l&U 

tern complet. SBien 1830— 1840. '(luf feinem fiupferbrucfpapier, f ^ a r f ,  lnarm gebrudt, ganjj neu.
S ln f ta t f  2 5  fi. © . SSJł. jc ^ t  « « r  10 fi. &• S!Jł.

2Iuf Ceimoatib elegant aufgcjogcn unb in ©cbuber 12 g . 48 fr. <S. SR.

SSBegen fflerf< uf8 be8 JHefleS ber Mi flageti, gnb roir in ben ©tanb gefe^t, notbge^enbe 
SSScrfc ju tfler& lt^ icn  3?t3l)t«cś, fcttrc!) ^efeirgcite ltc b c ffo ^ it ii^ , e le ^ n n tr  2fuo=
q a t tu K 0 , <Ś<&tmief ^ttrd) gehu sgcn c utt& fcurd ; g !ctd)eS, a ttgcn e^tneS

^ o r m o t  rtjsśgcjetdjnct, 
ju  ben beigcfejjfen ^Preifen fo fangę ogerircn ju  fennen, al ber SSorratb cuSreitbf:

3triog’§ rafenber Slofanb. Sleu flberfe^t rpn  •fbtrm. Jfutrj. 3 ®anbe nut 3 istabigicbcn. 12. 1842.- 1 g. 30 fr . 6 .  Q}J.
SKifton’8 r« :o rne§  ę)arabicP. 2jug tem  d u g . son I)r. Śbtenfam p. £8ht 2 ©fa(>Iflid)eti. 12 1843. 1 g . 30 fr.
S a n te ’6 gettiiebe fłomóbie. Sieu uberfegt son S3. 0. ©ufef. ffiiit 1 ©tabfgicb. 12. 1842. 1 g. 3o fr.
Golbfmitb'S Canbprebiger ucn SBafegeib. Sleu au§ betu @nnt- S lit 1 © tabfgidj. 12 18 /(2. 45 fr. 
ftago'6 befreitee Setufaiem . Sm SCergmage ber llrfcbrift iibcifegt oon 3 - Tl. Sutfenbofer. ffllit 1 12. 1843-

1 g 30 fe.
fpppc 1 ber Coifenraub. Sleu an§ bem @ng(. SKit 1 ©fabfgitb- i 2 - 1841. 3fi r.

toaS mir ber unermegfi^en B abi »on ŚSerebrer* obiger CSfaffifer biemif anjeigeit.

— 2 —


